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NOWINY CODZIENNE

Baza we Wrocławiu
Strategiczne przygotowania Niemce na wschodzie

Czeskoałowackie koła politycz­
ne i wojskowe śledzą bacznie m i­
litarne przygotowania N iem iec. 
W  prow incjach  wschodnich zbu­
dowały w ładze niemieckie ca ły  
s ze re g  lo tn isk  o ch a rak te rze  s tra ­
teg iczn ym , a garn izony w ojsko­
we na Śląsku Dolnym zostały 
zwiększone. W  pobliżu granicy 
N iem iec z Czechosłowacją wzno­
szone są umocnienia fo r ty fik a ­
cyjne. L iczba  arty ler ji, stacjono­
wanej w  garnizonach wschod­
nich, zw iększana je s t  systema 
tycznie.

Szczególna uwaga wojskowych 
■władz n.endeckich skierowana 
jes t na W rocław , który w p la ­
nach m ilitarnych N iem iec odgry­
wa pierwszorzędną rolę jaku 
przyszła ba. a op e ra cy jn a  arm ji 
n iem ieck ie j. W ładze niem.eckie 
przystąp iły ostatnio do budowy 
ogrom nego towarowego dworca 
kolejowego w e  W rocław iu . Dwo­
rzec ten, wyposażony w  najnow ­
sze urządzenia tecnn.czne dla 
w yładu nku  c .ężk ich  arm a t i 
sprzętu w o jen n ego , posiadać ma 
pierwszorzędne znaczenie strate-

N A S Z E  A B C  >

Komintern działa
( j . )  A r e s z io y  ania d z ia łaczy  ko- 

m u n ie iyczn ych , k tó re  o b ję ły  z a ­
rów n o  W a rs za w ę  ja k  i  p ro w in c ję , 
św iadczą , że  w ła d ze  b ezp ieczeń ­
s tw a  d ocen iły  p ow a gę  sy tu a c ji. 
N a jb liż s za  p rzys z ło ść  pokaże, 
ja k  ro zw in ą  s ię  da lsze w ypadk i, 
d z iś  ju ż  jedna li w idać, ze  s to im y  
w obec w zm ożone j o fen sy w y  ko- 
m in tern u , p od e jm o w a n e j je d n o ­
cześn ie  na ca łym  św iec ie . Jesz* ze 
n ie  p rzeb rzm ia ły  od g łosy  p ow sta ­
n ia  w  Brązy l j i ,  k iedy  H iszpan ju  
pokaza ła  sw e c ze rw on e  ob licze , 
ro zp rom ien ion e  łuną p łon ących  
kośc io łów . O becn ość  B e li K uhn a 
w  B a rce lon ie  w skazu je  na duży 
w ys iłek  M osk w y  i  duże n a d z ie je , 
lokow an e n a  p ó łw ysp ie  p iren e j-  
sk im . W e  F ra n c ji p a r t ja  kom uni­
s tyczn a  s zyku je  s ię  do zw y c ię s tw  
w yb orczych , w  A u s tr ji pod po­
w ie rzch n ią  p ozo rn ego  spoko ju  
od zyw a ją  r ew o lu cy jn e  tęsk n oty  

sp rzed  trze ch  la t ;  w s zęd z ie  da je  
s ię  odczuć po tężn a  d łoń D im ifro - 
w a, k tóry ju ż  na p ro ces ie  van  
L iib b eg o  pokazał E u rop ie  sw ó j 
że la zn y  ch a rak ter i  n ieu s traszo ­

na od w a gę .
P o ls ce , p rzyn a jm n ie j P o ls c e  

rd zen n e j n icb e tn ie c zeń s tw o  b ez­
pośred n ie  n ie  za g ra za . Sk łada s ię  
nu to  k ilku  czyn n ików , z  k tó rych  
tr z y  są n a jw a żn ie js ze . P ie rw s zy m  
je s t w ie lk i oasetek  żyw io łu  ż y ­
d ow sk iego  w  kom u n izm ie, co  w o ­
bec ż y w io ło w e g o  an tysem ityzm u  
u tru d iiia  p rop agan d ę  kom u n i­
styczn a . D ru g im  je s t  radyka lizm  
sp o łeczn y  p o lsk ich  ruchów  n a ro ­
dow ych , u k azu ją cych  m asom  in ­
ną d ro g ę  r e a liz a c j i  ich żąd ań  i 
a sp ira cy j. T rzec im  je s t  w spólna 
gra n ica  z  R o s ją  sow iecką . K om u ­
n is ty czn a  H is zp a n ja  n ie  p rzes ta ­
n ie  być H is zp a n ją ; k om u n is tycz­
na P o lsk a  s ta łaby  s ię  n a tych ­
m iast rod za jem  eksp ozy tu ry  
m osk iew sk ie j.

( „ P ię tn a ś c ie  la t w a lk i K om u ­
n is ty c zn e j P a r t j i  p o lsk i, to 
w a lk a  w ob ron ie  Z w iązk u  
R a d z ie ck iego , o jc zy zn y  p ro lc ta r -  
ja tu  m ięd zyn a ro d o w ego , k tó re j 
g ra n ic  m usi b ron ić  p rzed ew szy s t­
k iem  p ro le ta r ja t  po lsk i*' —  
b rzm ią  s łow a  jed n ego  z  w o dzów  
p o lsk iego  ruchu  kom u n is tyczn e­
go, a  w ym o w a  tych  stów  je s t  tak  
w yra źn a , ze  m e  p ozos taw ia  ż a ­
dn ych  w ą tp liw o ś c i co do losów  
P o lsk i S o w ie c k ie j. ) .  T em  tłu m a­
c zy  s ię  w ie le  n iep ow od zeń  Ko- 
m internu  w  opan ow yw an iu  duszy 
p o lsk ie j.

P a m ię ta ć  jedn ak  m usim y, że 
posiadam y w  g ra m ea ch  naszych  
zn aczną ilo ść  ludności w schodn io- 
s łow ia ń sk ie j, dużo p ed a tn ie js ze j 
od rd zen n ych  P o la k ó w  na hasła, 
p łyn ące  z z *  kordonu, pam iętać  
m usim y, że  i n ędza  w s i zm n ie jsza  
odporn ość  na p ropagan dę kom uni­
s tyczn ą  I  tu trzeba  ja sn o  p o w ie ­
d z ie ć : w zn oszen ie  tam  p rzec iw  
kom u n izm ow i m e  w y s ta rczy  
D z iś  taka  je s t  s y tu a c j i , że  k to 
b ron i się, ten  p rzeg ryw a . K om u ­
n izm  . zw a lc z y ć  m ożna ty lko 
o fen sy w ą  .deow ą. T rz e b a  w ta rg ­
nąć na p łaszczyzn ę  id eow ą  p rze ­
c iw n ik a  i tam , w ew n ą trz  je g o  ob­
w a row a ń  stoczyć  zw yc ięską  

w a lk ę

! Desperackie ataki
A n g lja  za n ie p o k o jo n a  z w y c ię s tw a m i

negusa
W ło c h ó w

RZYM , 3.4. W łoski komunikat 
w ojenny nr 174:

W  obszarze jez io ra  Aszangi 
n ieprzyjacie l w yco fu je  się w  kie­
runku południowym, ścigany 
przez nasze w ojska i bombardo­
wany przez lotnictwo. T rzec ia  
brygada erytrejska pod dowódz­
twem gen Cubeddu połączyła się 
z kolumną, dowodzoną przez se­
kretarza generalnego p a rty  fa  
szystowskiej, Starace, i znajduj? 
się w  obszarze Gondaru, gdzie 
przeprowadza reorganizację.

N a  fron c ie  som alijskim  nie za­
szło nic godnego zanotowania. 

PO  Z 4JĘ C IU  G O N D A R U  
R ZYM , 3.4. W obec za jęc ia  

Gondaru, w łoskie koła m iarodaj­
ne ośw iadczają, że rząd włoski 
potw ierdza deklaracje, złożone 
pracz M ussolim ego co do posza­
nowania interesów  brytyjsk ich  
w  Ab isyn ji. Podkreślono również, 
że potw ierdzen ie to następuje 
mimo, że deklaracja złożona była 
przez M ussolin iego przed zasto­
sowaniem sankcyj,

K Ł O P O T Y  A N G L IK Ó W  
C H A R TU M , 3.4. N a  pograniczu 

Som alji w łoskiej krążą od pew 
nego czasu derw isze, którzy sta­
ra ją  się podburzyć ludność an 
gie lsk ie j kolon ji Kenya, wyzysku­
jąc je j  nastroje re lig ijn e , bądź 
też podsycając spory z p lem iona­
mi Borana, zam ieszkujacem i po­
łudniowo-zachodnie tereny pań­
stwa abisyńskiego. Garnizony i

posterunki angielsk ie w  te j czę­
ści kraju znacznie wzmocniono, 
w iększe s iły  lotn icze skoncentro­
wano rów nież w  N airob i.

L O N D Y N , 3.4. Z Kairu  dono­
szą, że marsz w ioski na je  noro 
Tana w yw oła ł w  rządowych ko­
łach egipskich żywe zaniepokoje­
nie. W  kołach tych w yraża ją  oba­
w y co do zaopatrywania w wodę 
p lantacyj górnego Egiptu.

K A IR , 3.4. Zapytany w  spra­
w ie stanowiska Egiptu  na w ypa­
dek zadęcia przez. W łochów  ob­
szaru jez io ra  Tana. prem jer e- 
gipski oświadczył, że nie upatru­
je  w  tem bezpośredniego' ęTębez- 
pieezeństwa i że in teresy Egiptu  
w  tym obszarze dadzą się obronić 
na drodze dyplom atycznej.

BEZ L IG I N A R O D Ó W

RZYM , 3.4. Dzienniki w łoskie 
podają w iadomość, zaczerpniętą z 
kół zbliżonych do rządu, o goto­
wości W łochów  do wszczęcia ro ­
kowań pokojowych z Ab isyn ją . 
R z ą d  włoski byłby skłonny do 
podięcia bezpośrednich rokowań 
z negusem, aby w ten sposób u- 
niknąć zaw: lej procedury L ig i 
Narodów . W  każdym razie, pod­
kreśla ją  w  kołach włoskich, w o­
bec gruntownie zm ienionej sytua­
c ji na frontach abisyńskich, w y ­
sunięte swego czasu propozycje 
komitetu 5-ciu oraz plan Lava l—  
Hoare są dla W ioch nie do p rzy ­
jęcia.

N O W A  B IT W A
Havas donosi z Asm ary, żc 

podczas b itw y  31 marca po leg li 
liczn i w yb itn i dowódcy abisyń- 
scy, m in. m in ister poczt W olde 
Markos oraz przywódca szczepu 
Azebo Gallas Avera Te lia . Ten  
szczep niemal całkow icie prze­
szedł na stronę wioską, utrudnia­
jąc odw rót wojskom  rasa Mulu- 
gheta, którym  zadał ciężkie 
straty.

Jak się w ydaje, wojska negusa 
usiłu ją skoncentrować się wpo- 
bliżu m iejscowości M ariam  A  
szangi, na północo-wschód od je ­
ziora. Negus ma zam iar wydać 
jeszcze jedną, ostatnią, b i’ wę, 
choć przeważa opinja, że rozpo­
częcie rokowań pokojowych nie 
jest wykluczone,

Pozatem  donoszą, że w  b itw ie 
31 marca zg inął jeden z dowód­
ców gw ard ji cesarskiej, dedźjas 
Mangasza lim a oraz około 20 
wyższych dowódców abisyńskich. 
W  czasie w alk  nad jeziorem  A- 
szangi Abisyńczycy t ra fi l i  17 sa 
m olotów  włoskich, z których 4 
odniosło poważne uszkodzeń.a. 
T rze j lotn icy w łoscy odnieśli ra­
ny, lecz wszystk ie samoloty po­
w róc iły  ao sw ej bazy.

W czora j popołudniu rozgorzała 
nowa b itw a  pom iędzy górą A la ­
dżi a jeziorem  Aszangi. S trzelcy 
a lpe jscy  i askarysi odparli atak 
abisyński wpoDliżu wąwozu Me- 
can S traty abisyńskie mają być

bardzo ciężkie. Straty włoskie 
wynosić m ają 20 białych i 4 as- 
karysów zabitych oraz w i ?lu as 
karysów  rannych

R ZYM , 3.4. Cale W łochy ude­
korowane są chorągw iam i, celem 
uczczenia zw ycięstw a nad je z io ­
rem Aszangi, zdobycia Gondaru 
oraz 10-lecia faszystow sk iej o r­
gan izac ji m łodzieżowej „B a lilla " .

M a SSA U A , 3.4. P rzybyła  tu 
zona następcy tronu włoskiego, 
księżna Piemontu. N a  tym samym 
okręcie przybyła też pani Bado- 
g lio  z córką, które udały się w  
dalszą drogę do Asm ary.

giczne. Zdolność przetokowa no­
wego dworca wrocławskiego obli­
czona jest na Wielką ilość pocią­
gów  dziennie.

Dworzec w rocławski połączonj 
będzie z całą siecią lotnisk, bu­
dowanych na wschodzie N iem iec. 
Czynione są nadto przygotowa­
nia do budowy nowych dróg stra­
tegicznych

Opinja czeskosłowacka jedno­
myślnie osądza przygotowania 
strategiczne N iem iec na wscho­
dzie jako zw rócnre w  pierws7vm 
rzędzie przeciw  Czechosłowacji. 
Tem  siln ie j podkreślają koła no< 
lityczne, iż ostatnia nota nie­
m iecka przeprowadza zupełnie 
w yraźne rozróżn ien ie pomiędzy 
gw arancjam . bezpieczeństwa na 
zachodzie i na wschodzie N ie ­
miec. Czechosłowacja oceniała 
krytyczn ie ostatnie posunięcia 
dyplom acji niem ieckiej i odnosi­
ła się n ieprzerw an ie sceptycznie 
do propozycyj pokojowych rządu 
berlińskiego. K o la  rządowe w 
Pradze nie czu ją  się zateir za­
skoczone odmienną taktyką nie­
miecką w  odniesieniu do wschod­
nich gran ic Rzeszy.

Taktyka rządu niem ieekiegc 
stanow ić musi natom iast —  zda­
niem kół politycznych —  niema­
łą i przykrą niespodziankę dla 
tych sił politycznych na wscho­
dzie Europy, które zapatryw ały 
się dość optym istycznie na ostat­
nie kroki dyplomatyczne N ie ­
miec.

M a r t :  e u f ó f t i ?  c g ł o w t e t i a
skazanego na śmierć

Term in  drug:ej egzekucji nko d rsczo n y

Anglia pyta Hitlera
k ie d y  z a ż ą d a  z w r o t u  koloeitj?

L O N D Y N  3.4. O wczora jszych  
rozmowach von R ibbentropa z 
min Edenem i s ir Robertem  Van- 
sittartem  dzienniki podają nastę­
pujące szczegóły:

M in. Eden podkreślił ze szcze­
gólnym  naciskiem konieczność 
złożenia przez N iem cy form alne­
go przyrzeczen ia, że nie przystą­
pią do fo rty fik ow an ia  N adren ji 
w  okresie rokowań. Von Riuben- 
trop stanowczo odrzucić nual żą­
danie Edena, podkreślając, że 
N iem cy obstają przy swych pro­
pozycjach, jako maximum tego, 
co może być przez nich przyzna­

ne.

Pozatem  R.bbentrop ostro skry­
tykować m iał decyzję rządu bry­
ty jsk iego eo do natychm iastowe­
go rozpoczęcia narad sztabów ge­
neralnych, wskazując na sytua­
cję, w jak ie j ewentualnie zn: lą  
się później N iem cy .Jeżeli bo­
w iem  w  razie powodzenia roko- 
w*ań o pakt wzajem nej pomocy na 
zachodzie sztab generalny nie­
m iecki przystąpi do narad ze 
sztabami W .  B rytan ji i F rancji, 
to trudno mu będzie przystoso­
wać się do pewnych decyzyj, P° 
w ziętych  ju ż uprzednio w  toku 
narad sztabów bryty jsk iego, fran ­
cuskiego i belgijsk iego Min. 
Eden ośw iadczyć m iał iednak, że

Od Wydawnictwa
Z  dniem  1 k w ie tn ia  r  b. p rzen ie s io n e  zo s ta ły  do gm achu „D ru - 

K am i L i t e r a c k ie j"  p rzy  A l .  J e ro zo lim sk ich " 121 b iu ra  n a sze j A d ­
m in is tra c ji, t. j .  Z arządu , P ren u m era ty  i K s ięg o w o śc i. N a tom ia s t 
d z ia ł O g łoszeń  i  K a n to r  m ieszczą  się n ada l w loka lu  p rzy  u l. Z g o ­

da 1.

Niem cy nie mogą ogran iczyć swo­
body działania sygnatarjuszy 
paktu reńskiego, po jednostron- 
nem uchyleniu mocy ubowiązują- 
cej tego paktu w  stosunku do 
siebie.

Dalsze zapytania postawione 
R ibbentropow i dotyczyły  m. in. 
kw estji, czy gotowość r.iewzmac- 
n iania w ojsk w  N adren ji na o- 
kres rokowań obejm uje także or­
gan izacje półw’ojskowe, jak  od­
dzia ły  szturmowe partji i tp., da­
le j czy z L itw ą. Czechosłowacją 5 
A u strją  N iem cy gotowe są zaw ­
rzeć rów nież pakty wzajem nej 
pomocy na w zór zachodniego, 
w reszcie aby N iem c y  sp recy zo w a ­
ły  sw e p re ten s je  k o lo n ja ln e  i  t e r ­

m in, w którym  będa s ię  dom aga ły  
zw ro tu  K o ion ji, o ra z  c zy  sp od z ie ­
w a ją  s ię  w szys tk ich  sw ych  d aw ­
nych  k o lo n ij b ezw aru n kow o, Dądź 
te ż  pod p ostac ią  m a n d a tó w ! Na 
wszystkie te pytania R ibbentrop 
ośw iadczyć miał. że charakter je ­
go instrukcji jest bardzo ogran i­
czony’, że m iał tylko doręczyć od­
pow iedź niem iecką i udz,elić na j­
bardziej niezbędnycn wyjaśnień, 
ale nie posiada pełnom ocnictw  do 
rokowfań, w  których obręb wcho­
dziłyby takie pytania.

R ibbentrop od czasu swej wczo­
ra jsze j rozm owy z min. Edenem 
kilkakrotnie porozum iewał się te­
le fon iczn ie  z kanclerzem  H itle ­
rem,

T R F N T O N  3.4. Trybunał, m ają 
cy’ zdecydować sprawę postaw ie­
nia adwokata W endela  w  stan o- 
skarżenia o zabójstwo dziecka 
Lindbergha, nadal przesłuchuje 
świadków. Dotychczas nie jest 
wiadome, czy wyrok śm ierci na 
osobie Hauptmanna _ będzie dziś 
w ieczorem  wykonany. Po długiem  
posiedzeniu poufnem  trybunatu 
oświadczono ze strony m iarodaj­
nej, że tryrbunał będzie domagał 
się dalszego odroczen ia wykona­
nia wyroku śm ierci na osobie 
Hauptmanna.

N O W Y  JO R K  3. 4. Prokurator 
Marshall ośw iadczył, iż  trybunał, 
badający sprawę b. adwokata 
W endela, nie powziął je s zc ze  o- 
statecznej decyzji. PostaLow iopt 
tylko w strzym ać dochodzenie, .z 
zastrzeżeniem  wznow .en ia go 
gdy okaże się to konieczne.

T R E N T O N ,  3.4. N a cze ln ik  w .ę  
z ie n ia  ośw ia dczy ł, że  w ład ze  l ą ­
dow e, k tó re  ro zp a try w a ły  zeza a- 
n ia  W en d la , za w ia d o m iły  eo , i i  
n ie  za m ie rza ją  aom agać s ię  d a l­
s zego  od raczan ia  egzek u c ji 
H auptm anna.

Z i !  c  ? o  u c i e k a
z  Banku Francji

A r e s z t o w a n i a
wśród t r a m w a ja r zy

W  związku ze strajkiem  demon­
stracyjnym  w ładze bezpieczeń­
stwa nocy ubiegłej aresztowały -1 
motorniczych tram w ajów  m ie j­
skich : M arjana Kadziaka (Rako- 
wierka 25), W ładysław a Osypia- 
ka (K rochm alna 82), Romana 
W ysockiego (Bukowińska 23) o 
raz Bolesława Lubow icza ^Bel­

g ijska  16). Rów nież aresztowano 
Bolesława Kow alsk iego (R ogow ­
ska 12), którego zatrzym ano na 
gorącym  uczynku podkładania ła ­
wek na tory  tram w ajow e na ul. 
Ta rgow ej przy Ząbkowskiej.

W szyscy aresztowań- dziś rana 
zostali przesłani do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Obmowa zarą)es!r3?jania
rrcan  zac] niem ieckiej

TO R U Ń , 3.4. P A T . P . wrojnwo- _ stąpiła z uwagi na to, ie  powsta­
nie tych zrzeszeń m e odpowiada 
względom  pożytku społecznego, 
gdyż nie m ają one warunków po­
m yślnego rozw oiu  i w idoków na 
odegranie pow ażn iejszej ro li w 
życiu spolecznem.

da pomorski odm ówił zare jestro­
wania zrzeszeń „Deutsche Schul 
' ,ere in “  w Łasin ie pow. g ru ­
dziądzki oraz „Stowarzyszen ia 
wzajem nej pom ocy" w Gdym.

Odmowa zarejestrowania na-

PAR YrŻ, 3. 4. Biians Banku 
F ran c ji z dnia 27 marca rb. w s ­
kazuje następujące zm iany waż­
niejszych pozycyj w  porównaniu 
z poprzedniem  sprawozdaniom 
(w  m ilj. f r . ) :  Zapas złota  spadł 
o 113.6, do 65.586. O b ieg bankno­
tów  wzrósł o 516, do 83.196. N a ­
tychm iast płatne zobowiązania, 
łącznie z obiegiem , w zrosły o 
937.9. Stopa pokrycia spadła z 
70.20 proc. do 69.39 proc

Faktyczna suma odpływu zło­
ta była najprawdopodobniej w yż­
sza oa wykazanej w  bilansie, po­
nieważ na zm niejszen ie je j 
wpłynął przyp ływ  złota z tytułu 
krótkoterm inowego kredytu an­
gielsk iego. W  najb liższym  czasie 
przyp ływ  ten pow in ien  ustać.

W  ciągu następnego tygodnia, 
a w ięc od 27 ub m do 3 b. m., 
zapas złota w  Banku F ran c ji v y- 
kazał znaczn ie w iększy spadek, 
k tó ry  przekracza m iliard  fra n ­
ków. Jak .adomo, złoto cdp ij-  
w alo do Londynu, Brukseli, A m ­
sterdamu i Zurychu. Podn iesie­
nie stopy dyskontowej w ub. so­
botę przyczyn iło  się —  zdaniem 
„L T n fo rm a tion " —  do zar.am.- 
wan la  tempa odpływu złota. W 
istocie, jak  się wydaje, ten do­

broczynny w p ływ  podwyżki sto­
py procentowej był bardzo krót­
kotrw ały i obecnie nie daje się 
ju ż  w tym  stopniu odczuwać. D e - . 
w iza na Londyn w ykazała w  dniu 
dzisiejszym  dalszą zwf.vżkę, < lo- 
chodząc do kursów, nieno+cwa- 
nych bodajże ju ż oa traech kwar­
tałów , a w ięc od czasu zeszło­
rocznej w ie lk ie j paniki na rynku 
francuskim . Jak się wydaje, an­
gielsk i fundusz w alu tow y ciągle 
in terw en ju je, podnosząc jednak 
stopniowo kurs graniczny, powy­
żej którego nie chce w  danej 
chw ili „pu śc ić" funta. Tem  sa­
mem odpływ’ złota z F rancji trwa 
w dalszym ciągu.

N a  Z a m k u
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

p rzy ją ł prezesa Banku Polsk iego 
Adam a Koca.

Nowy wicewojewoda
Jak się dowiadujem y, p. Bazy 

li Rogowski, starosta powiatu 
częstochowskiego, m ianowany zo­
stał w icew ojew odą nowogródz­
kim.

E e ż r o  b o c ie
Liczba bezrobotnych za iejestro- 

wanych w biurach pośrednictwa 
pracy wynosiła w  dn. 1 kw ietn ia 
r, b. 479.049 osób. Stanowi to spa­
dek ilości zarejestrowanych bez­
robotnych w  ciągu oscatnich 15 
dni o 10,0-12 osoby.

Chtodniej
Na calem obszarze kraju panowa­

ła wczoraj w godzinach popołudnio­
wych pogoda pochmurna z przelotne, 
r  deszczami Temperatura o godz, 
14-ej wynosiła- 3 w Wilnie, 4 w Su­
wałkach, 6 w Lidzie, 6 w Toruniu, 7 
w Łodzi, a v- WTarszawie, Poznaniu, 
Kaliszu i Zakopanem 10 w Katowi­
cach, 11 w iUelcah, Pińsku, i Brześ­
ciu n/B.„ 12 k Radomiu, Lublinie, 
Taw.opolu, Lwowie i Łucku, 13 w 
K ra l „\.. e 14  w Cieszynie, Przemy­
ślu i Zalesz-zykach •

Dziś pogoda o zachmurzen.u zmień 
neir z większemi rozpogodzeniami w 
dzie'nican północno - zachodnich, a z 
prze.otnemi deszczami na wschodzie 
i południu kraju Chłodniej. Umiar- 
kov. anc ■ wiatry północno-zaoh >dme i 
zachodnie.


